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Prezydent Rzpliiej 


gościem Śląska 


Dekoracja 240 bojowników o zachowanie duszy 
polskiej ślązaków 


Przemówienie P, Prezydenta 


„Zadna siła jawna, czy ukryta ne była w stanie ani w przyszłości, ani w teraź - 
niejszości złamać hartu i siły narodowej ludu śląskiego" 


KATOWICE,5.5. (PAT.) Dziś raj szczególnie głęboką i prawdziwą: prezentuje tutejsze 


no speciąlnym pociągiem  przyje- 
chął p. Prezydent Rzeczypospolitej 
do Sosnowca, gdzie powitali go 
przedstawiciele władz z p. wojewo 
dą śląskim Grążyńskim i dowódcą 
O, K. Nr. V gen, Wróblewskim ną 
czele, 

O godz, 8 rano pociąg wiozący 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej za 
jechał ną dworzec w Katowicach, 
gdzie ustawiła się kompanją hono- 
rową 73 p. piechoty z orkiestrą i 
sztandarem. Przy dźwiękach hym 
nu narodowego wysiadł p. Prezy- 
dent Rzplitej z wagonu salonowego 
w towarzystwie ministrów Skład- 
kowskiego i Kwiatkowskiego, oraz 
z świty z szefem kanceląrji cywil- 
nej na czele. P, Prezydent prze- 
szedł przed frontem kompanji hono 
rowej i po przywitaniu się z przed 
stąwicielam; władz cywilnych i 
wojskowych, przedstawicieląmi 
śląskiego przemysłu i organizacyj 
społecznych, udał się do willi p. 
wojewody. 


Przed dworcem zebrąły się licz- 


ne organizącje ze sztandarami, mło-! przemówieniam; powitalnemi, wy-| lei rezolucja — że będziemy się bro! | Przed kontrdemonstrąntami, 
i tłumy! głoszonemi przez przywódców, nili, 


dzież szkolną, harcerze 
publiczności, W willi p. woiewody. 
p. Prezydent spożył Śniadanie w, 
ścisłem gronie, | 

O godz, 10 rano p. Prezydent 


radością, I to nietylko dlątęgo, że 


związany przez szereg lat pracy z. 
ziemią śląską mogłem stwierdzić 


iak wybitne wartości państwowe re 


społeczeństwa, 
ale przedewszystkiem dlatego, że w 
uznaniu z strony państwa zasług! skiemu przypadł w udziale nąjcięż 
przedstawicieli ludności _ śląskicj| szy trud, największe osamotnienie i 
największy ciężar odpowiedziąlne- 


Ze wszystkich bowiem 


| tkwi głeboką prawdą. 


Stahlhelm 


prowokuje Polske 


Swemi bezczelnemi rezoluciami na 


zjeździe w Ńrólewcu 
„Polska posiada zbyt wiele ziemi, a ciężko ucis- 


Kane jei narody wołają o wolność 


BERLIN, 5.5, (PAT) Zorgąnizo- 
wany (na skutek odmowy wolnego 
miąstą Gdańska) w Królewcu kon 
gres Stahlhelmu rozpoczął obrądy 
w dniu wczorajszym. W kongresie 


biorą udział delegącje i grupy Stahl | 
helmu z całej Rzeszy, najliczniej rej 


prezentowane są oddziały Prus 
Wschodnich i Pomorzą. 

Kongres rozpoczął się wczorai 
wielkiem nabożeństwem polowem i 


Stahihelmu w wielkim  stadjonie 


sportowym, poczem odczytano re-| a ciężko uciskane iej narody woła: | 


zolucię. 


7 Pah 


szą niemiecką przez zniesienie ko-' rządził nam traktat wersalski. 
rytarzą polskiego, Ten postulat sta. 
nowi sens mąniiestacyj kongreso-| iy się pochody i manifestacije, 
„wych, odbywanych w miastach | 
| wschodniopruskich wzdłuż tej linji 
którą dyktąt pokojowy określił ja- 
| 


nie uznaje tej granicy i pragnie roz, ców odniosło rany, ządane nożami. 


rozdar-| ści historycznej, ciężar zachowąnia 
tych naszych dzielnic ludowi ślą-| swej duszy polskiej poprzez wieki 


niewoli i łączności ze swym naro- 
dem i to wbrew działającym potęż 
nym siłom j środkom, Ale żądna 
siłą, jawną czy ukryta, nie była w 
stanie ani w przeszłości ani w te- 
raźniejszości złąmać hartu į siły ną 
rodowej ludu śląskiego, 

Niezwykle bohatersko, bez po- 
mocy z zewnątrz lud polski bronił 
swej duszy i swej godności nąrodo 
wej, zawsze stojąc jąko siła zurga- 
nizowana i niezłomną na straży 
swych narodowych praw i obo- 
wiązków, 

Zadąnia nasze nie zostały wypeł- 
nione przez fakt złączenia ziem pol 


Po odczytaniu rezolucji odbywa-| skich w jedno państwo. 


Pomyślność i rozwój państwa i 


Wieczorem doszło w kilku punk | dobro jego obywateli zależne są od 
tach miasta do starć pomiędzy mą-| codziennego pełuienia trudnych obo 
nifestantamį a grupkami młodzięży | wiązków codziennych 
ko granicę tego kraju. Ale Polska! socjalistycznej. Kilku stahlhelmow | wysiłków, 


+ trwałych 


Żadną możę z dzielnic polskich 


szerzyć korytarz, aby zagrozić są-| W jednem miejscu policja musiałaj nie reprezentuje takiego kultu pra- 


| yzerozanoRa rolniczej nie-| szczególnie silnie 
mieckiej, Oświadczamy — mówi da chroniąc pochód stąhihelmowców 


Polską posiada zbyt wiele ziemi; mi, 
Na kongres nadesłał depeszę b. 


| 


interwenjowąć| cy jak Śląsk, Tu ręką robotnika 


polskiego i myślą techniką polskie 


któ-| go powstają olbrzymie, wciąż no- 
| rych rozpędząno pałkami gumowe| we wartości, tworzące 


podstawe 
wzrostu potęgi państwowej. 
Obok skarbów natury. Śląsk pò 


ją o wolność, Łącząc się z niemca bawarski następca tronu ks, Rup- Siada w najwyższej mierze teu naj- 
Rezolucja tą mówi o koniecznościł mi, jęczącymi z niewoli polskiej, żą; precht i dołączył do niej swoją foto cenniejszy skarb człowieczej prący 


wraz ze świtą udał się do kościoła] połączenia Prus Wschodnich z Rze; damy odszkodowania za to, co wy, grafię. 


św, Piotrą i Pawła, przejeżdżając 
ulicami wspaniałe udekorowanemi, | = 

O godz, 11 udał się p, Prezydent 
do nowego gmachu województwą i 
sejmu śłąskiego ną uroczysty akt 
poświęcenig gmachu. Chór „Echa“ 
wykonał Gaude Mater Polonią po- 
czem ks, biskup Lisiecki dokonał 
aktu poświęcenia gmachu wyśła- 
szając przytem podniosłe okolicz- 
nościowe przemówienie, 

Po poświęceniu p. Prezydent 
wraz ze świtą i przedstąwicieląmi 
władz udał się na zwiedzenie gma- 
chu a o godz. 12-ej udał się do sali 
recepcyjnej, gdzie zebrało się 240 
osób ze wszystkich sier społeczeń- 
stwa śląskiego, które zostały od- 
znączone za działalność narodową 
i społeczną na Śląsku. 

Do zebranych p. Prezydent prze 
mówił w sposób następujący: 

Uroczystość dzisiejszą dekorącji 
krzyżąmi zasługi zasłużonych dzia 
łączy i pracowników REZ 
yemi śląskiej łączy się dla mnie ze 


Prenumerata premjowa 


Kto bezp 


ośrednio lub pocztą 


dziś, w poniedziałek, dnia 6 maja 
wpłaci w administracji „Głosu Polskiego (ul. Piotrkowska 106) 


prenumeratę za m. maj 


otrzyma dotychczasowym zwyczajem 


jako bezpłatne premjum 


bilety de jednego z nast. pierwszorzędnych kin jak: 


GRAND-KINO, 


LUNA, PALACE, SPLENDID 


lub dwie cenne ciekawe Książki!!! 


w Was panowie, którym będą dziś 
doręczone odznaki uznanią ze stro 
ny państwa za waszą pracę i wy- 
siłki za ten wysiłek utrzymyw nią 
ducha polskiego. 

Aktu dekorącji z polecenia p, Pre 
zydenta dokonał wojewoda Grażyń 
ski, poczem udekorowani przeszli 
do salonu recepcyjnego, gdzie skłą 
dali p, Prezydentowi podzięx.wa- 
nią, Grupę odznaczonych aktorów 
teatru katowickiego p, Prezydent 
przyjął szczególnie serdecznie, wy 
rażając ubolewanie z powodu zajść 


opolskich, 


Zakład Tapicoraki | 
i Magazyn mebli 


posiada gotowe pokoje, sypia nie, 
stołowe, gabinety, salony i poje- 
dyńcze meble, Duży wybór oto- 
man. kozetek, tapczanów, foteli 
klubowych, krzeseł i t. p 


e Dogodne waruntii © 


Stanisław Gabała 


Karola 1. 
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SamóGuluda i fanfaronada 


„P, P, S, zdała w tym roku świet napróżno. Jest to psychologicznie o niepoczytalności, Br czyż chądzą' feronadg, gesty, słową, frazes, po- bę, a' pohańbienie 


nie c$ząmin,„* „okazała się siłą je- 
dyną, która siecią swojej organiza- 
cji i siecią swoich wpływów ogar- 
nia całą Rzeczpospolita..." 
zentuje naprawde i wyraża naprąw 


„Tepre= | 


| wytłumaczalne, |nie w ogonie niedobitków endecji, 

Rozpętaniu szowinizmu nacjoftą- 
listycznego į zakusom antypaństwo 
węgo komunizmu sami skutecznie 


przeciwstąwić się nie mogli. zrobił 


postępowe (a nie pomalowane na 
kolory cekawistyczne), oscylowanie 
między skrajną prąwicą a skrajną 


zór. | to jest też psychologicznie 
"nego wpływu — 


osząłamiania się irazęsem, upaja- 


wszystkich 


wokół; stąd ta gęsta mina i ta 


stałe szkąlowąnie wszystkiego, co , wytłumaczalne, Im mniej pozytyw tramtadąrącja, tak mało mająca 
tem $órniejsze sto- | 
wa, tem więcej buńczuczności,| 


faktycznie odpowiedników w życiu 
rzeczywistości, 
Smutno patrzeć na zespół ludzi, 


dę zbiorową wolę, zbiorowy na. to za mich kto-inny, Zawstydzenie 


lewicą, wysługiwanie się Trąmp- 


nią się taniemi „zwycięstwami*”,! mających tak piękne karty w swem 


strój polskich mąs pracujących.» 
„Mamy dzisiaj pełne prawo do spo 
kojnej pewności siebie..  „Jeste- 
smy pewni zwycięstwa,” 

Oto kilka wyjątków z artykułu) 


wstępnego „Robotnika“; Oto kilka 


przykładów tej samoułudy, tego dal 
tonizmu politycznego i tej fanfaro- 
nady, którą stąła się nieszczęściem 
tak zasłużonej dlą ruchu niepodle- 
głościowego partji. 

Ona to zresztą sprąwia, że stron 
nictwo, mające wszelkie dąne do 
czynnej roli w odrodzonej do bytu 
państwowego Polsce, odgrywa sta- 


|przeszło w złość, upokorzenie w 


czyńskim w ich odwetowych pla- | rozpętywanią burz w szkląnce wo-| trzęsawisko oportunizmu i silących 


nąch i t, d, — czy to wszystko nie 
jest niepoczytalną szarpaniną, zna- 
mionującą bezsiłę j bezład? 

A nad wszystkiem góruje — fan- 


nienawiść, 

Jest to złość i nienawiść, którą 
na zewnątrz.wyładowuje się w po- 
stępkąch, niekiedy świądczących 


dy. 
Stąd to w artykułach „Robotni- 
ka* wzięły się teraz te nabrzmiałe 


służonych dla idei niepodleśłościo- 
wej, a samochcąc pakujących się w 
trzęsawisko oportonizmu i silących 


frazeologia peany na własną chwali się, by pustkę wypełnić frazesem. 


Miedzynarodowe Biuro Pracy 


zyskuje sobie coraz szersze uznanie w Europie 


Doniosie zagadnienie pracy pracowników umysłowych — Unormowanie godzin pracy 


Międzynarodowe biuro prący. stja dnia roboczego, wobec tak 


le rolę niewłaściwą, dalszorzędną, | istniejące od lat kilku, przy Lidze wielkiej iiczby zainteresowanych. 


łałszywą. 


Przed P.P.S. piętrzyły się przez, bardziej doniosłe i najżywotniejsze ferencja pracy, odbyta 


Narodów w Genewie, reguluje naj-| Pierwsza międzynarodąwa kon- 


8 lat pierwszych naszego państwo- | kwestje z zakresu ustawodawstwa | 1919 w Waszyngtonie, uregulowa- 


wego bytu trudności, którym part-| pracy. 


ja ta nie zdołąła zdzierżyć, z które 
mi nie umiała sobie dać rądy. 


ła definitywnie zagądnienie dnią 
Znaczenie i powagą tej powojen-| pracy robotników i pracowników 
nej międzynarodowej instytucji sta | fizycznych, 


Nie umiąłą skutecznie przeciw-| le wzrasta i rozszerza wpływy swe| Międzynarodowe Biuro Pracy 
stawić się ani — nącjonalizmowi,| ną coraz większą liczbę państw. | opracowało szczegółowe  sprawo- 
Szczególniej w ostątnich miesią-| zdąnie o obecnym stanie sprąwy 


ani — komunizmowi, nie potrafiła 


dawać sobie rady ani z endecją, ani! cach ze strony wielu państw prze-| dnią roboczego pracowników umy- 


z nalotami komunistycznemi, 


Zarówno wobec „dmowszczyz-, Międzynarodowego Biura, 


ny” jak į wobec „leninizmu* była 
właściwie bezradną, 

Szamotała się i wiła, ustępując 
krok w krok przed agitątorgmi zą- 
równo endecko-chadeckimi, iak i 
wysłannikami komuny, 

Kiedy w Polsce była era „grab- 
szczyzny* i „sikorszczyzny”, kiedy 
w związkach zawodowych pleniły 
się coraz bąrdziej komunistyczne 
wpływy — P, P, S, musiala Iść na 
kompromisy, musiała pąktowąć z 
jednymi į drugimi, czasem nawet za 
więrać z nimi spółki, Nie miałą po- 
prostu siły ołenzywnej; była stalew 
deienzywie... 

I dopiero trzebą było roku 1926, 
czynu Józefą Piłsudskiego, zbioro- 
wej a stanowczej akcji „piłsudczy- 
ków* — aby przerwać ów żałosny 
widok  szamotąnia się postarzałej 
w bojach niepodległościowych, a 
tak dziwnie bezradnej į oportuni- 
stycznej w odrodzonem państwie 
partji. 

To, czego przez lata całe P, P, S, 
nie mogła zrobić: odciąć od wpły- 
wu na najważniejsze sprawy pań- 
stwowe oba skrajne odłamy, ultrą- 
nacionalna endecję i ultraradykalną 
kbomimę — to skutecznie į zasadni 
czo załatwił dopiero obóz, który 
od mają 1926 r. wziął ną się odpo- 
wiedzialność za państwo, Przerwał 
ten obóz zawstydzające objawy in- 
gerencji socjalistycznych parlamen 
tarzystów, przeżąrtych kompromi 
sowością, które stąle utrzymywały 
w kraju nastrój niepewności, stale 


podtrzymywały w Sejmie frymar-i 


czenie zasadami į posąadąmi. 


Rozgromienie endecji w sferach 
mieszcząńskich i inteligenckich; 
sparaliżowanię orgij komunistycz- 
nych w masach pracowniczych po 
wiodło się dopiero wtedy, gdy Nie- 
działkowscy i Llebermąni przestali 
wywierać wpływ pozytywny, śdy 
przestali taktorować między prąwi 
cowemi a lewicowemi zespołami, 

I w tem może tkwi najgłębsza 
przyczyną owej nienawiści jaka plo 
nie wobec obozu rządzącego Nie- 


jawiło się zainteresowanie dla prac| słowych. Sprawozdanie to etano- 
wić będzie podstawę do dyskusji 
Francją ratyfikowała międzyna-! na konferencji najbliższej, która wy 
rodową konwencję o odiziodowóe| 
miu, nąleżnem mąrynarzom za A 
kres bezrobocia, spowodowanego 
katastrofą okrętu, oraz konwencją 
o prawie koalicyjnem robotników 
rolnych, Pierwsza z tych konwen- 
cyj została ratyfikowąną przez 13, 
druga przez 11 państw. Było to w r. 1917, w pierwszych 
Z innych konwencyj międzynaro| tygodniach rewolucji rosyjskiej, 
dowych, stanowiących  przedmiot| Trockij który wtedy nie był je- 
wysiłków ze strony Międzynarodo | szcze bolszewikiem, a tylko mień- 
wego Biurą Prący, przez liczny, szewikiem, znaidował się w Sta- 
szereg państw ratyfikowane zosta-| nach Zjednoczonych, dokąd schro- 
ły konwencje o odszkodowaniu w) nił się, jako przestępca polityczny. 
razie -nieszczęśliwego wypadku| Na wieść o wybuchu rewolucii 
przy pracy, w razie choroby ząwo- pośpieszył do kraju by wziąć 
dowej, o równomiernem traktową-. udział w ruchu, Jednakowoż poli- 
niu robotników  obcokrajowych i| cja angielska aresztowała go w por 
tubylczych w zakresie odszkodowa | cie Halifax. 
na mzeti WYPÀ| Teki stykać. rapona 
s akcję protestów. Zwrócił się on z 
w sprawie uproszczenia inspekcji . St < 
wychodźców ma pokładach  stąt- prośbą 4 paw EY ŚRED 
EE stkich, szczególnie zaś poruszył ro 
W. Międzynitrodówam, Bicz syjski rząd tymczasowy, który are 
Prący gromadzi się coraz więcej szłowaniem tym bardzo się zainte- 
pilnych i doniosłych sprąw dla pra tegował. 
cowników wszystkich krajów, Ówczesny rosyjski minister 
Umiejętne regulowanie ich, rącjo| spraw zagranicznych, Milukow, 
nalna obrona interesów świata pra| zwrócił się z prośbą o interwencję 
cy i zapobieganie — w drodze two-| do ambasadora angielskiego Bucha 
rzenia odpowiednich ustąw między| nana; tłumaczył, że Trockij jest 
narodowych — zątąrgom, mogą-| poddanym rosyjskim, że więc are- 
cym powstawać pomiędzy praco- 
dawcami i prącownikami — stąno- 
wią rzeczywiście kwestje pierwszo 
rzędnej wagi w życiu społe- 
czeństw współczesnych. 
A| 


UNORMOWANIE GODZIN PRA| Na tle prawa o prohibicji Stą- 


ny Zjednoczone miały już dotąd) 


sunię zdecydowane w tei mierze 


| uchwały. 
w rokul JAK SĄ WYKONANE ZAWAR- 


TE KONWENCJE PRACY, 

Z chwilą, kiedy konwencia pra- 
cy zostanie rątyfikowana przez da- 
ne państwo, zostaję ono tem samem 
zobowiązane do jej wykonywania. 

Aby przekonąć się, jak wykony 
wane są konwencje, już ratyfiko- 


przez państwą, które konwencje ta 
ratyfikowały. 

Sprawozdań takich wpłynęło za 
rok ubiegły 228. Ogromna ich więk 
szość, bo aż 193, nie nasunęła żąd- 
nych zastrzeżeń, dowodząc, że ws 
wszystkich tych wypadkach usta- 
wodawstwo ściśle odpowiadą prze 
pisom rątyfikowanych konwencyj. 

Komisją rzeczoznawców uchwali 
ła w sprawie powyższych sprawoz 


wane, obradowąłą niedawno specjal dań szereg wniosków, które wraz 
ną komisją rzeczoznawców. Badą-| z odnośnym raportem znajdą się na 
ła ona sprawozdania o wykonaniu| porządku dziennym naibliższej Mię 
poszczególnych  konwencyj prącyj dzynarodowei Konierencii Pracy. 


sztowanie go, w Anglii jest 


prawne, 


Wspomnienia rosyjskiego rewolucjonisty 
Dlaczego Trocki był zawsze zażartym wrogiem Ang lji ? 


besz- szy syn Trockiego, widząc, jak ina 


rynąrze angielscy aresztowali oica, 


Nie jest to zresztą celowe z punk rzucił się ku nim z pięściami, Ten 


tu widzenia politycznego, gdyż mo 
że pobudzić przeciwko sprzymie- 
rzonym umysły w Rosji, już i tąk 
bardzo podniecone samą rewolucja, 


moment zdecydował może o stosun 

ku, Trockiego do rewolucji, 
Dotknięty do żywego Trocij po- 

przysiągł zemstę. Anglją stale by- 


Rząd angielski przychylił się dol ła na pierwszym miejscu ną liście 
tych wywodów. Był to, jak się po-| narodów, którym sowiety przy- 


tem okazało, wielki błąd. 
Podówczas całę otoczenie Leni- 


sięgły zemstę. 


Natomiąst Niemcy, które  sforą 


na wahało się bardzo, nie wiedząc, | bolszewicką wypuściły na Rosję, 


w którą pójść stronę; dopiero przy 
stąpienie do rewolucji ze 
Bronsteiną-Trockiego pomogło prze 
prowadzić bolszewickie powstanie 
przeciwko rządom tymczasowym. 

Jest zresztą inną jeszcze okolicz 
ność, która mogła odegrać w da- 
nym wypadku pewną rolę, Nie jest 
mianowicie rzeczą wyłączoną, iż 
przez fakt aresztowąnią An$ją p% 
pchnęła Trockiego w ramiona rewo 
lucji. Aresztowanie podnieciło go 
bardzo i mogło wywołać uczucie 
zemsty. W każdym razie najmłod- 


Dziś iednąk pewną ilość senato- mógł z nich, dobrze 


rów, stronników 
chości, postanowiła odebrać dyplo- 


strony | 


stale są największym przyjacielem, 
Pod innym jeszcze względem 


| fakt wypuszczenia Trockiego z an, 


| 


gielskiego więzienia mógł być waż 
ny; obecrość lub nieobecność tej 
czy innej osoby w początkach re- 
wolucji wpływać może bardzo ne 
sam jej przebieg, 

Z tego punktu widzenia Anglią 
zrobiła źle, zwgąlniaiąc z więzienia 
człowieka, który później był nietyl 
ko jednym z czołowych bolszewi- 
ków, lecz i przez szereg lat dowo- 
dził siłami zbrojnemi sowietów, 


Obostrzenie prohibicji w Stanach Zjednoczonych 


Purytanie domagają się „wysuszenia dyplomatów 


skorzystąć i 


talk zwanej su- niejeden obywatel amerykański. 


Zresztą ną tle zdobywania alko- 


narodowego Biurą Pracy, które od 
być się ma 30 b. m, w Genewie, 
rozpatrywaną będzie kwestja go- 
dzin prący — pracowników umy- 
słowych. 

Jest to sprawa żywo obchodzącą 
wiele miljonów pracowników. Jąk 


(wyniką z danych statystycznych, 


w Niemczech np. liczbą pracowni- 
ków umysłowych wynosi przeszło 
pięć milionów osób, we Francji — 


tak wiele kłopotu, że niema chyba! 
na świecie prawa wyjątkowego, 
któreby tyle kosztowało ofiar, a 


macji ten przywilej, W tym celui holu przez dyplomatów obcych wy 
zgłosili oni wniosek, w którym do-| nikały dotąd już w St. Zjednoczo- 
jednocześnie było tak masowo omi-| mągają się od prezydenta St, Zjed-| nych bardzo liczne zatargi, z poli- 
jane, noczonych, by ogłosił, że dyploma-| cią prohibicyjną. 

Nieszczęśliwi obywatele państwa| ci w Waszyngtonie trącą swe sta-| Zresztą purytanie w senacie St, 
z pod gwiaździstego sztandaru wy-j nowisko uprzywilejowania że od. Ziednoczonych domagają się jedno- 
trzymaliby może bez bólu gorycz, tąd i oni będą musieli składać zobo: cześnie znącznego obostrzenią pro 
niespożywanią alkoholu jawnie (po wiązanie poszanowania prawa pro- hibieji, wychodzą omi z założenia, 
kryjomu pochłaniają go dziś w hibicji. że mimo dotychczasowe bardo su 
wielkiej ilości), gdyby nie to, Że | Tego rodzaju wniosek ma to wy*, rowe przepisy przemytnicy potrąfi- 
drażniła ich okoliczność, że akredy. Boze ną celu, by uniemożliwić li dostarczać bardzo znacznych 
towani przy rządzie St. Zjednoczo- stawicielom państw obcych ilości alkoholu, 


dzialkowscy czy Liebermani nie mo | około 3 milionów, w Rosji — 4 mil 
fa togo darować, że za nich ktoś | jonów, w Czechach około pół mil-| nych dyplomaci, bez względu na 
prawo prohibicyine, mogli używąć 


CY 
Na najbliższej konferencji 3 
ile tylko chcieli. 


inny wykonał robotę, nad która| jona itp. Cyfry te wymownie świąd 
oni przez szereg lat mozolili się — CZA, jak dużą wagę posiąda kwe-| tyle alkoholu, 


czego najlepszym 
dowodem jest zresztą wypadek z 
,niedąwno zatopionym stątkietm ka- 
nadyjskim, „I am alone", 


śromądzenie w ambasadeach, posel-/ 
stwąch czy konsulątach tak olb- 
rzymich ilości win i wódęk, że 


„GŁOS POLSKI“ 
Ł6 Dź 
dnia 6 maja 1929 r. 


„GŁOS POLSKI< 
ŁÓDŹ 


GAZETA SPORTOWA $ian 
BOJE LIGOWE 


Nowe sukcesy naszych faworytów 


re. K.S. na czele tabeli 


Ł. K. S, — Pogoń 2:0 (1:0). 


swą zwykłą drużynę w komplecie sprawiło, że napad Lwowiąn zostąt do popisu Mili, który przy swym ka mieli dobry dzień. 


Kiepsko się Pogoni powodzi w 
Lidze, Jeszcze w 1926 była were 
niałym zespołem, aby po rozłamie 


w piłkąrstwie polskiem stracić swą! myśli, jednak ŁKS szybciej opano| bość przeciwnika, parł ną bramkę 
siłę, Lata 1927 i 1928 były fatalne | wał się i wziął inicjatywę w ręce. coraz to silniej, 


Gra rozpoczęła się bardzo męt-| 
ną kopaniną. Obie drużyny były) 
strąsznie zdenerwowane i grały bez 


pozbawiony kierownika. Przeciążo talencie wykazał 
na prącą pomoc już tylko się broni 
ła. ŁKS tym czasem, czując słą- 


tak potrzebne | 
brąmkarzowi stuprocentowe szczę 
ście. 

Łodzianie zeszli z boiska z nowe 
ilość midwoma punktami, nie mając do- 


Niezliczoną 


dla mistrzów Lwowa, rok 1929, Wszystkie niemal pociągnięcia w. "strzałów wyiapał przytomnie i w tychczas ani jedeni przegranej, 


jest wprost tragiczny. Po 


4-ch! stronę bramki Pogoni opierały się | pięknym 
grach mieć tylko zdobyte 2 punk-| ną Królu, który pracując bez za-, ulec jednak naporowi 


ty na nąim.odszej drużynie Ligi —| rzutu, raz po raz stwarzał krytycz, 


to zamało, jeśli się pamięta, że Po-; ne sytuacje dla bramkarza 
goń była zawsze rdzeniem naszej| Ten bronił skutecznie į wielokrot- 
reprezentacji państwowej, a grącze| nie powstrzymał ataki Łodzian, ale 
tej miąry co Kuchar, Hanke, Bącz| wreszcie przed przerwą meczu, 
i Szabakiewicz znani są nietylko w! wzięty w gwałtowny ogień strzą- 
jednak  przeminął; łów, skapitulował į wpuścił do siat 

Pogoni do tegoj ki piłkę strzeloną przez Sowiąka. 


Polsce, Dziś 
okres świetności 
stopnia, żeśmy się nąwet śladów 
starej kląsy nie mogli dopatrzeć, 


ŁKS w przeciwieństwie do Pogo) Zasapał się i nie mógł biegać, co 


ni, jest dziś drużyną przyszłości. 
Poza paroma iednostkąmi, które 
już nię czynią postępów, ale też. 
nie tracą swej formy, zespół popra! 
wia się w widoczny sposób. 


Piętą achillesow ŁKS. był nieg- | 


dyś bramkarz, dziś jest to najsil-; 
nieiszy punkt Łodzian. Pomoc s 


gości. 


Po pauzie Pogoń już niewiele mią 
ła do powiedzenia. Stukilowy Bacz 


nk „AZER c RZA Z AE, 


Mistrzostwa piłkarskie w Kl. „A” 


Ł. R. S. 


Sobotnie zawody o mistrzostwo 


raz bardziej odzyskuje swój wyraz, klasy A, mimo zapowiedzi, że Ha- 
a napad z meczu na mecz staje się koah będzie groźnym dla Czerwo- 


agresywniejszy, Jednem słowem — 
progresja, 

Wczorajsze zawody które wysu-- 
nęły ŁKS ną le miejsce w tabeli. 
nie dały oczekiwanej emocii, bo Po 
goń przegrała dość gładko, niemniej 
jednak byłw ostrą walką o punkty. 
Zmąganią ligowe nigdy nie są po- 
kazem pięknego footballu, w każ- 
dym rązie mecz omawiany nie stał 
na niskim poziomie, 

Pogoń pokazałą Łodzi swój prze 
nicowany garnitur, gdyż obok mło- 
dych graczy występowali starzy 
kończący fuż swą karjerę piłkar- 
ską. Tak więc brąmiki bronił Al- 
bański, trójka pomocy złożona by- 
ła ze stąrych rutyniarzy Hankego, 
Kuchara i Deutschmana, a w napa- 
dzie wystąpili; Maurer i Bacz, 

ŁKS przeciwstawił Lwowiakom 


| 


į ych przeciwnikiem. zakończyły 
g zdecydowanem zwycięstwem 
ŁKS-. który wystąpił nieco osłą-| 


biony w linji napadu. 

Mecz rozegrano po ulewnym 
deszczu na nieco oślizgłym terenie | 
to też pierwszy kwadrans gry był 
chaotyczną kopąniną, póki gracze 
nie przyzwyczaili się do boiską. 

Hakoah z początku przeważał 
lecz opadł na siłach i utracił do 
przerwy jedną bramkę, strzeloną 
z pięknego „voleyą” przez Kędzie-| 
rzawskiego, 

Po przerwie ŁKS. mą silną 
przewagę tak, że jego obrońcy sto-| 
ją na linii środkowej boiską. Re- 
zudtatem wyższości są trzy bram-/ 
ki, strzelone w krótkich odstępach 
czasu przez Jąnysta (2) i Śledzią LI. 
Na dzięsięć minut przed końcem 


stylu Albański, musiał _ Zawdzięczać to mogą w pierw- 
jeszcze raz. szym rzędzie  brąwurowej sas 
Krytyczny ten moment był wyni- Króla, pewnej obronie oraz Mili w. 
kiem korneru doskonale wykoną-, bramce. Ten jest dziś u szczytu” 
nego przez Durkę i główki Sow'ąa-; formy i wyzbywszy się zbędnych; 
ka. Notabene sędzia w tym miejscu! manier, może zajść wysoko. Pomoc 

popełnił błąd, gdyż obrona gości Czerwonych grała dobrze, w defen 
nie zawiniła korneru, a widział go zywie, a nawet pozwalał sobie na 
tylko jakimś cudem sędzią liniowy strzały w stronę brąmki przeciw- 

Ostatecznie rezultat nie uległ do mika w napadzie miłą niespodzian- 
końcą gry zmianie, chociaż Pogoń kę zrobił Sowiak, tym razem nad- 
w ostatnich dziesięciu minutach zwyczaj przytomny. Jańczyk drib- 
uzyskała przewagę. Dało to pole lowął do znudzenią a Śledź í Dur- 


, 


I-b — Hakoah 4:i (1:0) 


Hakoah z winy obrońcy ŁKS-u 
zdobywa honorowy punkt. Zawody prowadził kiepsko p. 
Z drużyny zwycięzców wy-|Pietsch, przerywając grę w najnie 
różnił się Wentel w obronie piękne, odpowiedniejszych do tego momen- 
mi wykopami oraz Stollenwerk if tach, 
Janyst w napadzie, Pomoc grała 
dobrze, przyczem Kowalski był lep 
szy od swych partnerów, Reszta 
przeciętna. W Haąkoahu najlepszy 
Balsam, Inni reprezentują się cał-| 


kiem słąbo. 


** 

* 
ŁTSG. — Turyści Ib 4:0. 
Widzew — Union 6:1 (3:1), 
Orkan — PTC. 4:0 (1:0). 
Sokół — Burza 3:1 (1:1). 


Tabelka mistrzostw ligi 


1. Ł. K. S$. 5 gier 4 wygr. 1 
2. Wisła it = R i ak U a G y in a 
3. Ruch CrN er RFA lg, TNE. SO DF 9:4, 
ELE C ASEAN, 2 aer ZYGA 4:20 
5, Garbarnia lu BE | = D ruad 3 r oba, l Ty S 
6, Warta ZE ý "MMI . w A a teL 
7. Legją ŻE 4020 0% Rx va e LŚ JĄC" 
8. Czarni Ara EY w £ m = y, S S R- 
9. Warszawianką 4 „ — n» x sa 74 W zaś 6: 8 u 
10. Polonią W ARE" K S„SFZ ZN EPC 9:16 n 
11. Pogoń AO " ==2. 7 3 " "zp 5:10 „ 
12. Cracovia 5 „ — M 2 " 3 K Za 39 w 
13. Turyści PAZ 5 . 23 w LR 4:17 y 


Pogoń już utraciła cały swój 
urok, Jeszcze Kuchar demonstruje 
czasem pierwszorzędną grę, ale 
już nie jest tak lotny jak dawniej. 
Hanke i Deutschman są pewni w 
defenzywie, ale grają „foul”, a 
obrońcy Pogoni dość dobrzy. W 
napadzie Maurer jest niebezpiecz- 
ny, ale nie mą partnera, Bącz prze 
kroczył już dopuszczalną u piłka- 
rza wagę, a Okrutny i Pogodny są 
za młodzi aby nadać styl atakowi. 

Najlepszym graczem gości był 
bramkarz. który pokazął pierwszo 
rzędną robotę. Mą jednak poważ- 
ny brak: nie umie wykopywać pił- 
ki daleko w pole, a i to cząsem się 
przydaje. 

Układ sił obu przeciwników le- 
piei byłby odzwierciadlony wyni- 
kiem bramkowym 3:1 lub 42 dia 
ŁKS-u, ale parę razy obu bramg= 
tzy ratowałą w opresii poprzeczka, 

Sędzią p. Arczyński z Kraksa 
prowadził zawody ai:*l:, ale zbyt 
ns słuchał sędziów liniowych, z 
których jeden sprowo'zował tək fa 
talny w skutkach dla Fogoni kor- 
ner, 

Publiczności około 5 tysięcy. 

* 
WYNIKI W KRAJU. 


Wisła — Garbarnia 5:2, 
Ostra gra obu drużyn. Wisłą 
zwyciężyła zasłużenie, przeważą- 
jąc cały cząs. 
Czarni — Polonia 6:3, 
Kompletna wyższość drużyny 


remis — przegr. 9 pkt. 11: 5br' Czarnych, którzy byli doskonale 
i dysponowani strząłowo. 


Legja — Cracovia 2:0, 


Cracovią mimo przewagi prześry 
wa, wskutek braku strzelców w á= 
taku. Legia wraca do formy. 


IFC, — Warta 1:1. 
Gra na niskim poziomie ale nie 
zmiernie żywa i emocjonujące, 


LÓdŹ -- Poznań na ringu 


Swietne zwycięstwo wielkopolan nad łodzianami 


W sali przy ul, Przędząlnianej 
68 — KP, Zjednoczone odbyły się 
w sobotę zawody bokserskie, któ- 
rych głównym punktem prośrąmu 
było spotkanie. międzymiastowe 
Poznań — Łódź, rozegrane w 4 pa 
rach. Poznań reprezentowany był 
przez 4-ch mistrzów Polski: Głoaa 
Arskiego, Majchrzyckiego i Wiś- 
niewskiego (wszyscy z Warty). 

Barw Łodzi bronili; Klimczak, 
Seweryniak i Trzonek z „Sokoła“ 
orąz Kłodas ze „Zjednoczonych. 


Utrwalona sława bokserów po-| Kuropatwa (Kruschender), 


w 


rowicz (Krusche-Ender) i Cyran 
(Zjednoczone), Zawodnicy ci wal- 
czyli z sobą niejednokrotnie i znają 
się doskonale, to też spotkanie ich | 
nie dało emocji. Zwyciężył na! 
punkty silniejszy fizycznie Cyran. 
Druga para Rubin (Bar-Kochba) 
i Wurm (Union) walczyła bardzo) 
prymitywnie, Wygrał Wurm naj 
punkty. j 
Trzecie spotkanie zakończyło się| 
jednym knock-outem tego wieczo- 
ru. Szczęśliwym zwycięzcą był 
pobi- , 


znąńskich obiecywała emocje nie-| tym — Parusiński (Poznański). Ca 


ladą, jednak błędne rozstrzygnie- 
cia sędziów zepsuły imprezę, 
Przed walkąmi reprezentantów 


ła walka trwała zaledwie półtorej 
minuty. 


Po kilkuminutowej przerwie ma 


Poznania rozegrano trzy spotkania! ring wyszedł Głon (Poznań) mając 


towarzyskie, 


bokserów były całkiem słabe, jed-; obaj w wadze 


na zalzdwie przedstawi 


poziom. 


Na pierwszy ogień poszli Węys-- nie mógł 


ała jąkitąki| uznany jest w Polsce 
| rękawicy”. 


przyczem dwie paryj zą przeciwniką Klimcząka (Łódź) 


Poznaniak 
za „artystę 

Całego swego kunsztu 
pokazać, bo Klimcząk 


koguciej. 


| złe 


stosunku 5 : 3 


walczył tchórzliwie i ciągle chwy! widz, 
tał przeciwnika w obięcia, aby u-| Trzecie spotkanie: Maichrzycki 
chronić się od ciosów. (WP.) — Trzonek (Sokół) przy-| 
Głon zademonstrował piękną i| niosło sędziom jeszcze większe lau 
finezyjną grę nóg, bajeczne uniki i| ry. Mistrz Polski wagi średniej, 
celny cios. Wypunktował też Klim | Majchrzycki, od początku do koń- 
cząka należycie.  Oczekiwąny| ca zbierał obficie punkty, trafiając 
knock-out nie przyszedł ze wzglę-| celnie Trzonka, Przyznąć jednak 
du na niezbyt sportowe unikaniej trzeba, że łodzianin trzymał się mie! 
walki przez Klimczaka. źle, chociąż znacznie Warciarzo- 
Druga walką reprezentantów obu! wi ustępował, A jednak.. sędzi»- 
miast przyniosłą przedsmąk skau- wie, po zbyt długiej narądzie, c- 
dalu. Gdy w ringu zwarli się Ar- rzekli, iż walka jest nierozstrzyg- 
ski (Poznań) i Seweryniak (Łódź) niętą, 
w wadze półśredniej, ujrzeliśmy do, Taki „lapsus” mógł być podykto 
brą technikę poznąniaka oraz niż- wany tylko nieznajomością rzeczy 
ciosy łodziąniną. Specjalnej lub tendencyjnością. Mimo wy*, 
przewagi nie miał żaden z zawodni rąźnego zdenerwowania tem orze- 
ków. A iednąk komisia sędziów czeniem. Majchrzycki ściską dłoń 
ogłosiła zwycięstwo łodzianiną. į Trzonkowi, Jedna część publicz- 


Publiczność przyjęła tę decyzię ność robi owację łodzianinowi, dru 
„| 


| 
l 


tykiem zadowolenia, niemniej ied- ga protestuje przeciwko sędziową- 
nak walka była nierozstrzyśniętą. niu, 
Frzyznał to każdy obiektywny Przy tak burzliwej atmosferze aą 


| ring 


wchodzą: Wiśniewski (WP. i 
Kłodąs (Zjednoczonej. Ten ostatni 
nieco lżejszy od „półciężkiego” po 
znąniaka, 

Tym razem supremacją zawodni 
ka Warty jest tak wielką, że Kło- 
dąsa ratuje odporność na uderze- 
nią i niezbyt silny cios Wiśniew- 
skiego. Gdyby ten zdobył się na 
jeden mocny „podbródek”", Kłodas 
zasnąłby na deskach ringu. 

Zwycięstwo  poznaniąka było 
zbyt wyraźne, aby go sędziowie 
punktowi nie mogli zauważyć. 
Ostatecznie przy 2-ch walkach wy 
granych 1 remisie i 1-ej przegranej 
Poznań zdobył 5 punktów, a stra- 
'cił 3, 

Przebiegowi meczu odpowiadal- 
by słuszniej wynik 7:1 dla gość 
W ringu sędziował b. dobrze r 
Landeck. Punktowali pp. Now. i 
Milcz i zdaje się powodowu 
nieco szowinizmem lokalnym 


=" 
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lo Biegu Narodowym 


Szczegóły imprezy — 
Triumf Warszawianki 


Onegdaj podaliśmy wynik 
Biegu Narodowego w formie la- 
konicznej wzmianki. Dziś zapo- 
znamy naszych czytelników szcze 
gółowo z przebiegiem tej potęż- 
nej imprezy. 

Przy ślicznej pogodzie ze star- 
tu na błoniach Lotniska Warszaw 
skiego wyruszyło 234 zawodni- 
ków. Na pierwszym kilometrze 
trasy wszyscy idą zwartą grupą 
i dopiero po 3-ch minutach Pet- 
kiewicz. zwycięzca biegu, odrywa 
sie od masy, prowadząc za sobą 
Sarnackiego. Kusocińskiego, Mo- 
tykę i Sawaryna. Ten iednak wi- 
dać nie jest dysponowany i nie 
może wytrzymać ostrego tampa. 
Zaczyna też po pięciu  wilomg- 


Motyka nie zdołał zagrozić do- 
skonałej trójce „Warszawianki“, 
ale też daleko w tyle nie został. 
Następnie na metę wpada Żak. 
który jest rewelacją Biegu, a tuż 
za nim Idrjon. Sawaryn zeszło- 
roczny zwycięzca, musiał sie za- 
dowolnić dopiero siódmem miej- 
scem. 

Również sensacją iest zajęcie 
ósmego miejsca przez Zeskę, za- 
wodnika niestowarzyszonezo. 

„Warszawianka“ odniesła za- 
tem sukces podwóiny, zdobywa- 
jąc nagrodę indywidualną i dru- 
Żynową. 

Nagrodę dla nailepszego ze- 
społu robotniczego zdouyła dru- 
żyna K.S. „Wat“, bijac Skrę, sta- 


trach zostawać w tyle i pozwala$ry rutynowany zespół. 


się minąć młodym zawodnikom 


Wogóle Bieg Narodowy był w 


Żakowi i Idrionowi, Tęmzzasem. tym roku kopalnią talertów. Sze- 
Petkiewicz odrywa się «+4 zwych| reg prawie lub zupełnie niezna- 
konkurentów ikończy biez o 100|nych zawodników zdobył: dosko- 
metrów przed Sarnackim, stóre- | nałe miejsca, które niegdyś były 


6:V. — „GŁOS POLSKI" — 1929 


Nowy Zarząd 
Zw. strzeleckiego obwo 
du Łódź — Powiat 

W dniu wczorajszym w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej 73 odbył się 
zjazd delegątów oddz. zw. strzel. 
powiatu łódzkiego. 

Przewodniczył burmistrz m. Kon 
stantynowa p, Gryzel. Funkcje se- 
kretąrza pełnił p. Kausik, 

Wybrano nowy zarząd w skła- 
dzie: Prezes ob, Syska Mieczysław. 
Członkami zarządu ob. Marcinow- 
ski Józef, Jędrzejczak Czesław; 
Górski Józef, Ałaszewska, Pyda 
Zygmunt, Pietrasik Karol, Duna- 
jewski, Berkowicz Leon, Krukow- 
ski Edmund, Komisja rewizyjna: 
ob. Gryzel, Jakubowski, Kotełko, 
Stasiak, Łukąsik, 


Dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurują apteki: 
G. Antoniewicza (Pabianicka 50), 
„K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 
|Nr. 164), W. Sokolewicza (Prze- 
ljazd 19), R. Rembie'iiskiego An- 
'drzeja 28), |. Zundetewicza +Piotr 
kowska 25), M. Kasperkiewicza 


Walne zebranie 


Syndykatu Dziennikarzy 
w Łodzi 


nikąarzy w Łodzi, 
Do władz 
zostali następujący kol. kol.: 


W dniu wczorajszym odbyło się | Koszelski 


walne zebranie Symdyłkatu Dzien- | 


Stanisław, Sapocińsk. 
Stanisław, Nullus Andrzej, Cukis: 


| Juljan, Kałuszyner Ludwik. 
Syndykatu wybrani! 


© mma 


Do zarządu: Gumkowski Cze-® 


sław, Ołtaszewski Marjan, Kargiel, 
Kołtoński Mieczysław, Jaguszew+ 
ski Mieczysław. 

Zastępcy: Zandner Jan, Racha- 
lewski Stanisław, 

Do sądu koleżeńskiego: Probst 
Franciszek, Kempner Stanisław, 
Szenberg Adam. 


Zastępcy: Wassercug Gustaw, 
Kronman. Eugenjusz, - Kałuszyner 
Ludwik, 


Komisią rewizyjna: Halberstadt 
Adam, Orchulski Klemens, Milker 
Aleksander, 


Rejesfracja cudzo” 
ziemców 


Dziś winni się stawić do 
rejestrącji w Starostwie Grodz- 
kiem (Kilińskiego 152) wszyscy 
cudzoziemcy zamieszkali na terenie 
m. Łodzi o nazwiskach na literę: 
O, | 

Rejestrujący winni przynieść ze 
sobą dowód osobisty stwierdzający 
ich tożsamość osobistą j przynależ 
ność państwową oraz 2 fotografii 


; Zgierska 54) S. Trawkcwskiego z ostatnich czasów. (p) 


iBrzezińska 56). (b) 


mu udaje się zyskać przewagę | zajmowane przez . najtęższych 


paru metrów nad  Kusocińskim. ' asów klubowych. Rada zawodową: Szenberg Adam, 


+ 


WODEW 


GŁÓWNA 1 i 


„ODE 


PRZEJAZD 9% 


„ CORSO” 


ZIELONA 2 


Dziś premiera ! 


Ulubieńcy 


Dziś Premiera! 


HARRY PEEL 


w swej najnowszej i najodważniejszej 
kreacji produkcji 1928-29 pod tytułem: 


Jego najniebezpieczniejsza przygoda 


Sz. Publiczności 


ti Patach 


iako 


bohaterowie 
Nadprogram: FARSĄ. 


Film ten obfituje w mnóstwo interesujących przygód, których 
Harry Peel o mało nie przypłacił życiem podczas zdjęć 


jako dziewczę z roztańczonemi nóżkami: 
Wera Schmilterlów 
Nad program: FARSA. 


EE o a wozy w 


UWAGA! Kinoteatry „Odeon i „Wodewil' 
wyświetlają jednocześnie 


DYREKCJA 


Gimnazjum Meskiego Zgromadzenia Kupcć wn.Łodzi 


hanal. matem. Przyýyrođn. 
ul. Narutowicza Nr. GB. 


podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 27, 28, 29. maja r. b. o godzinie 4 po południu. 


wstępnej i wyższych przyjmuje kancelarja codziennie od godziny 9 rano do 2 i 


DYREKTOR IDZIROWSKI. 


Podania do klasy A. (dla nieumiejących czytać i pisać), 
u 


podwstępnej, 


| po południ 


NASIO 


ENF e — 
ASTRA NA Dr. med YTY YE PCPR YET 
pierwszej jaKości, P MARKOWIGZOWA Ś R 
K PENSJONAT rolne, traw, drzew, warzywnei kwia-|]* * i e: OGŁOSZENIA ROBNE ni 

Jagiellonka” tów, oraz narzędzia i przy- | chor, skórne, włosów i weneryczne | 45 ÓGERÓK CEWEK 27 (BAC O 
6: | rządy sę pszczelnicze przeprowadziła się DO SPRZEDANIA LETNIE 
tuż obok nowych łazienek polecają składy działki letniskowe z lasem w Męckiej | mieszkanie pokój z kuchnią za Ale 


na ALEJE i-go MAJA 37 


PES Woli od 50 groszy za metr kwadrato- | ksandrowem w Bełdowie 
telefon 66-35 


| Woda, tai: 
wy. Wiadomość na przystanku Męc- | lasy. Komunikacja dogodna. 


L. JASINSKIEGO Wiad 
tago 


otwarty od 15 maja. 


ki Komfort nowoczesny. e ESCOT.. ge rę a a przyjmuje od 5—9 po pol ka Wola, koleji kaliskiej w każdą nie-| mość: Przędzalniana 55 Bogus 1 662 
i; Ceny na pierwszy sezon zaiżone. % telet 126 © 20 | Gabinst Kosmet. Loka rekiej|dzielę. Odjazd z Łodzi Kaliskiej o POKUJ 3 
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= telef. 68-56.. Dr ign Margolis godz. 5—7 po poł. 1585—-V NM 72 u gospodarza. 1305=4 
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ne MaW |kódź, ul. Piofrkowska Nr. 146 |od 12—2 i 7—8, w niedzielę 1—2 Soe S- ZGINĘŁA 
= i epei re książeczka wojskowa wydana przez 
‚SKŁAD ARTYBUŁLóWwW| = PRACOWNIA OBUWIA r. KU. Łódź i karta mobilizacyjne 


Feliks Gabara, Frzejazd 24, poleca |na nazwisko Mikolai ziak 
trwałe i wykwintne obuwie damskie, oi ip TE 
męskie i dziec nne po cenach przy- = 


|do oświetlenia gazowe- 
j go,elefitrycznego,nafto 


ZNAMY 
4 NIEZAWODNY ŚRODEK 


3 ; wo-żarowego stępnych. Reperacje na miejscu. 022-51 TREMO 
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